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Wiadomości zagraniczne : Zjednoczone 
Stany Ameryki Północnćj: Bil wzglę- 
dem wcielenia państwa Texas także i przez 
Senat przyjęty. 

Anglija: Nowe dzieło o stosunkach Irlandyi. 

Francyja: Rozprawy w izbie deputowanych 
w przedmiocie traktatu handlowego z Bel- 
gija i przyjęcie wniosku w tćj mierze. — 
Minister wojny żąda kredytu 35 milijonów 
franków na uzbrojenie fortyfikacyi Paryża i 
na ukończenie fortyfikacyi różnych warowni. 
— Położenie ministeryjum. — Pogłoska o 
pojednaniu się Guizota z Thiersem. 

Szwajcaryja: Nota rządu Lucerny do Kan- 
tonu rządzącego. 

Nowiny. 

Wiadomości handlore i przemysłowe: Z Bo- 
choi. — Z Ołomańca. — Rozbiór projek- 
tu pana Frańciszka Mysłowskiego : by nałóg 
do pijaństwa niższych klas ludu, przez po- 
wszechne podwyższenie cen wódki po szyn- 
kach ograniczyć. (Ciąg dalszy). 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Stany Zjednoczone Ameryki 

pólmocnćj. 

Ż Londynu dnia 26. marca. Statek 
pocziowy Indiana przybył wczoraj z Nowego 
Jorku z wiadomościami z dnia 1. b. m. do 
Liwerpola ; przywiózł on doniesienie o niespo- 
dzianóm przyjęciu bilu w senacie Stanów 
Zjednoczonych , względem wcielenia państwa 
Texas, które większością tylko dwóch gło- 
sów , lo jest 27 głosami przeciw 25 do sku- 
tku przyszło. Dosłowny text bilu jest nastę- 
pujacy : 3 

»Żie strony senatu i reprezentantów izby na 
zgromadzonym kongresie uchwalono, iż kon- 
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Dodatek ‘dn Gazety Lwawsklej 
obejmuje doniesienia guer I 
prywatne. Za umieszczenie w Do- 
datku płaci sie od wiersza w pół 
kolumnie (druhlem garmant ) za 
pierwszy raz 3 kr., a za każdy 
następnjący raz tylko po 1 1,9 kr. 
mon. konw. Za większe litery plad 
się wedle tego, lie na awyczajny 
druk obrachowane miejsca zej- 
ma. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankowane ilaty. 


10. kwietnia 1845. 


gres zezwala, aby prawnie do rzeczypospolitćj , 
texańskićj należące terytoryjum, zamieniono w 
nowe państwo, pod nazwa państwa texańskiego 
z republikańska forma rządu, która przez de- 
putowanych od ludu na zgromadzonym kon- 
weńcie, za przyzwoleniem istnacego rządu, 
ma być przyjęta, aby nadmieniona rzeczpospo- 
lita do tćj unii mogła być przypuszczoną. Na- 
stępnie postanawia się, że, jeźliby prezydent 
Stanów Zjednoczonych uznał za rzecz potrze- 
bną, rozpocząć układy z rzeczapospolita te- 
xańską, zamiast przyjęcia niniejszćj rezolu- 
cyi nadmienionćj rzeczypospolitćj jako oświad- 
czenia się ze strony Stanów Zjednoczonych , 
tedy nastapić ma uchwała, by z teraźniejszćj 
rzeczypospolitój texańskićj utworzono państwo 
z przyzwoita rozciagłościa granic i z dwoma 
reprezentantami na kongresie, i takowe aż do 
przyszłego urzadzenia reprezentacyjnego, w sku- 
tek tegoź aktu pod równemi warunkami z istną- 
cemi państwami do unii przyjęto, skoro rzad 
texański i rzad Stanów Zjednoczonych na ta- 
kowe przyjęcie i na cesyję reszty terytoryjum 
się zgodzą. 


Wielka Brytanija i Erlandyja, 


Z Londynu d. 22. marca. Temi dnia- 
mi wyszła z druku książka, która jeszcze przed 
swojem pojawieniem się na widok publiczny, 
w najwyższych politycznych salonach Londynu 
zwróciła na siebie wielka uwagę. Sciaga się ona 
do ważnych irlandzkich rozporządzeń, które po 
świętach Wielkanocnych przed parlament wnie- 
sione będą. Książka ta ma tytuł: »Dawna i te- 
raźniejsza polityka przeciw Irlandyi« (The past 
and presenl policy of England towards Ireland). 
Autor jćj nie jest ani whigiem ani torysem, 
lecz jestto człowiek szlachetnego sposobu my- 
ślenia i z wielkićm doświadczeniem, który bę- 
dąc na wysokióm *urzędowóm stanowisku po- 
siada zaufanie wszystkich stronnictw i nie zo- 
staje z žadném wyłącznie w ścisłym polity- 
cznym związku. Człowiek ten jest jeden z nie- 
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wiela tych, którzy moga mówić otwarcie to, 
co innym tylko myślóć wolno, dopóki jeszcze 
chwila działania nie nadeszła. Nawet w Anglii, 
gdzie polityczne zdania i wypadki mają mo- 
cniejsza dążność do praktycznćj niżeli do teo- 
rycznćj formy, niezapoznawają wpływu polity- 
ków spekulacyjnych, jeżeli się takowy na pra- 
wdziwych faktach opićra, i śród parcyjalnych 
względów  nieosłabionym się. okazuje. Taki 
jest charakter pisma, na które chcemy zwró- 
cić czytelników uwagę. — Główna tćjże ksiąźki- 
myśl, która ma być wyświeconą i udowodniona, 
zmierza do tego: »Że tak teraz jak i zawsze 
zachodzi w całóm socyjalnóm położeniu Irlan- 
dyi nowa katolicka kwestyja, i: że najnaglejsza 
powinnością angielskich dyplomatyków być po- 
winno, tę kwestyję rozwiązać. - Autor skreśli- 
wszy pokrótce ale bardzo jasno historyczny 
obraz kościelnych i politycznych stosunków Ir- 
landyi w odniesieniu do Anglii, w. kiórym jest 
wytknięte powolne uchylenie karnych ustaw 
przeciw katolikom, okazuje, przez jakie ubo- 
lewania godne nieporozumienia odmówiono w 
roku 1825 dobrodziejstwa emancypacyi katoli- 
ków, wtedy, gdy przez nia. mogło nastąpić zu- 
pełne i ostateczne pogodzenie-się z kościołem 
rzymskim, i jak równieź ta emancypacyja zo- 
stała w roku 1828 bez wszelkich warunków i 
przygotowań zezwółona czyli raczćj wymuszo- 
na. Anglija zatrzymała się nagle przy tćj'al- 
ternatywie: albo rzymski kościoł proskrybować 
albo go w zupełnćj mierze uznać, przynaj- 
mnićj w Irlandyi, gdyż w kolonijach ma się 
rzecz inaczćj; i na tém stanowisku znajdujemy 
się jeszcze podziś dzień i chwiejemy się. Da. 
liśmy przeminąć czasowi pojednania się zrzym- 
skim dworem, a jeżelibyśmy teraz o to się sta- 
rali, tedy nasłąpi to z widocznym oporem ze 
strony odurzonego ludu i zawzietego kapłań- 
stwa. A przecież wypada o lo się starać. Kró- 


‘lowa angielska jest tak dobrze wielka katoli- 


cka jak i protestancka potęga; ona panuje dzie- 
sięciu milijonom katoliekich poddanych , któ- 
rzy teraz mają udział we wszelkich obywatel- 
skich prawach Anglii, owoż jestto nadzwyczaj- 
na i osobliwszą anomalija zaprzeczać uporczy- 
wie byt takowćj religijnćj gminy jako konsty- 
tucyjnego kościoła. Dla tego niechaj Anglija 
przez mianowanie mińistra rezydenta w Rzy- 
mie uzna najprzód Papióćża; niech jawnie od- 
bywaja się dyplomatyczne sprawy, które do- 
tychczas angielskie poselstwo we Fłorencyi po- 
tajemnie załatwia ; niech szczodrze uposaży 
Anglija katolickie uniwersytety w Irlandyi i 
niech będa założone fundusze dla przyzwoite- 
go utrzymania rzymsko-katolickich kaplic; -na- 
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Koniec niech obszćrniejszy zakres otrzyma akt 
zapisowy , a przedewszystkićm niechaj rzad 
angielski stara się powoli zaprowadzić je- 
dnostajną dotacyję tak dla katolickich jak i 
irlandzkich kościołów w Irlandyi, co juź w Ka- 
nadzie, Trynidad, Malcie i na wiele innych 
posiadłościach angielskićj korony nastąpiło.*— 


"Takie sa ostateczne wnioski i ogólne zasady 


tćj uwagi godnéj ksiażki. Nie są one ani no- 
we ani też trudne do pojęcia, ale trudne do 
wykonania, owoż w tém spoczywa polityczna 
ich ważność. AŻ do pewnego stopnia zgadzaja 
się te propozycyje z zamierzonemi teraz przea 
rząd propozycyjami Sir Roberta Peel, ale 
dalsze ich rozwinięcie należy od postępów, 
jakie w Anglii zwycięztwo wolnego ducha nad 
bigoteryja i dawnemi -przesadami uczyni. Są- 
dzić o tóm byłoby za pośpieszno, chociaż to 
jest pewna, że chmury, które tak długo nad 
Irlandyja ciężyły, zwolna wyjaśniać się zaczy- 
naja, nawet teraźniejsza jeneracyja może je- 
szcze doczekać spełnienia najdroższych ` swych 
nadziei — prawda Że innemi środkami, nie 
takiemi, jakie O'Connell doradzał — skoro 
sprawie tego kraju poświęca się takie siły, ja- 
kiemi są siły autora niniejszego pisma. 


, Hranceyja. v 


Traktat handlowy z Belgija wywołał na po- 
siedzeniu izby deputowanych dnia 25. 
marca żywa debatę, w którćj minister handlu 
i minister spraw zagranicznych udział mieli. 
Foczém pan Lestiboudois rozwijał ze swo- 
jéj strony poprawkę, którćj „zamiarem było, 
trwałość belgijskiego traktatu bezwarunkowo 
w ogóle tylko na cztćry lata ograniczyć, i po 
upływie tegoż czasu zapobićdz, aby go nie od- 
nowiono. »Jeżeliby wtedyś, rzekł ten deputo- 
wany, nowy kontrakt zawrzćć miano, więc po- 
winno to na podstawie wzajemności nastapić. 
Ja nie jestem za tóm, aby zawsze tylko dawać 
a nigdy nie brać. ‘Ja chcę przywieść do tego, 
aby się izba uroczyście oświadczyła, że nić 
ma powodu tym traktatem być zadowoloną. 
Możemy przyjacielskie z Belgija utrzymywać 
stosunki, ale nie obudzajmy w nićj mniema- 
nia, Że ona wszystkiego od Francyi może żadać 
a nie nam zezwolić nie potrzebuje. Pan Gui- 
zot: »Trzeba tu dokładnie rozróżnić dwie 
rzeczy, najprzód fakta, a powtóre zamiary rzą- 
du.* Minister ten zapuścił się tu w historyczne 
okoliczności przed belgijskim traktatem i o- 
świadczył, że pomieniony traktat w postano- 
wieniach swoich co do przędzy i płótna, jest 
początkiem cłowego Zwiazku między Francyją 
i Belgija. Potóm rozebrał rozporządzenia, 
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ltóre Belgija po traktacie wydała, i oświad- 
czył, iż nie myśli bynajmnićj pomijać milcze- 
niem tych bezprawiów, jakich Francyja ze 
strony Belgii doznała. »Pićrwszćm rozporządze- 
niem Belgiić, rzekł minister w tym względzie, 
»było to, że uczynione dla nas koncesyje także 
na Niemcy rozciagnęła. Do tego miała prawo. 
Drugićm było to, Że nas z podwyższenia cła 
na płótno nie wyjęła. Postępek ten aczkol- 
wiek nie jest ubliżajacym, jednak jest nie- 
przyjaźny. Trzecićm rozporządzeniem był tra- 
ktat Belgii z niemieckim Związkiem cłowym. 
Gdyśmy handlowe traktaty z Belgiją zawićrali, 
nie chcieliśmy jćj przezto zakazać, aby z in- 
nómi mocarstwami nie wchodziła w układy. 
Nie mieliśmy do tego nietylko żadnego prawa, 
ale nawet sądzę, iż to byłoby nam Żadnego 
nie przyniosło pożytku. Czego sobie życzymy, 
jest to, aby Belgija ze wszystkiómi swómi są- 
siadami w dobróm porozumieniu Żyła. Belgija 
jest nowóm państwem, na którego egzystencyi 
i utrwaleniu bardzo wiele nam zależy, owoż 
aby się Belgija utrwaliła, powinna z Niemca- 
mi, Anglija i Francyją w dobrych zostawać 
stosunkach. Jednakże jestto prawda, Że ze 
Związkiem cłowym w takićj chwili zawarto 
traktat, w którćj Belgija z nami podobnego 
nie zawarła, i w którćj nam podobnych korzy- 
ści jak Niemcom nie zezwoliła. To nie było 
również przyjacielskim postępkiem. Izba wi- 
dzi, że ja nić mam najmniejszego zamiaru, 
Żadnego z wymienionych ` faktów ukrywać. 
Czwarte rozporządzenie nie jest już takiego 
rodzaju. Gdy Belgija podwyższyła cło na wy- 
roby bawełniane, wyjęła nas z tego postano- 
wienia. Izba może się przekonać, i wszystkim, 
którzy tę kwestyję zgłębili, wiadomo, że ma- 
teryjalne straty, które dla nas z tych różnych 
rozporządzeń Belgii wyniknęły, nie były i nie 
mogły być znaczne. Jednakże przypuszczam, 
że postępowanie jćj nie zawsze było przyjaźne 
i żeśmy mieli prawo, z różnych względów 
czego innego się po nićj dla nas spodzićwać. 
Ale czyż to ma być powodem dla izby, aby 
belgijski traktat odrzucała? Potóm wyłożył 
minister polityczne korzyści, które Francyja 
przez ukonstytuowanie Belgii jako niepodle- 
głego i neutralnego państwa uzyskała, i oka- 
zał jak wielce jest w interesie Francyi, starać 
się ciagle, aby się ona wzmocniła i utrwaliła, 
choćby przezto nawet niejakie przemysłowe 
ofiary ponieść wypadło. Wszelako w końcu 
przyłączył się do tego zdania, że Belgija w ko- 
mercyjalnym względzie niedostateczne dla Fran- 
cyi uczyniła koncesyje, i że po upływie teraź- 
niejszego traktatu należy Żadać, aby go roz- 


szćrzono. Przeto oświadczył także, Że rzad 
nić ma nic do zarzucenia przeciw poprawce 
pana Lestiboudois, i „ Ak jest on tego 
zdania, że mu takowa podczas układów z Bel- 
gija jeszcze większćj mocy nada. Poczóm przy- 
stapiono do głosowania i przyjęto poprawkę. 

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 
26. marea przedłożył minister wojny dwa 
wnioski do ustawy, mianowicie jeden dotyczą- 
cy kredytu 47 milijonów na materyjał uzbro- 
jenia fortyfikacyj Paryża i wszelkich innych do 
tego należacych przedmiotów. Z tego na rok 
etalowy 1845, maja być wyznaczone tylko 
2,580,000 franków. Drugi wniosek do ustawy 
otwićra kredyt 48 milijonów na ukończenie 
fortyfikacyj Dunkerki, Soisson, Lugdunu, Be- 
sanęon , Sedan, Tuluzy i St. Etienne, równie 
jak i na nadzwyczajne roboty w portach Lo- 
rient, Favre i Hennebon. 

Biegaja najsprzeczniejsze pogłoski o półoże- 
niu ministeryjam. Podczas gdy z jednćj stro- 
ny mówią o zbliżeniu się między Guizotem 
a Thiersem, z drugićj strony słychać, że 
pićrwszy z nich, którego zdrowie zawsze je- 
szcze jest bardzo słabowite, czuje zupełnie 
trudność swojego stanowiska. Kilku z konser- 
wacyjnych deputowanych, którzy się obawiają, 
iżby ich podczas nowych wyborów, na przy- 
padek mogącego nastąpić w jesieni rozwiaza- 
nia izby, znowu nie obrano, jeźliby przed 
swymi wyborcami wystapili jako obrońcy te- 
raźniejszego gabinetu, zabićraja się przejść 
w szeregi przeciwników, i dlatego sami przy- 
jaciele Guizota mieli mu radzić, aby z wy- 
darzonćj sposobności korzystał i w zaszczytny 
sposób oddalił się z gabinetu. 

Co się dotyczy nadmienionego powyżćj po- 
jednania i przymierza między Guizotem a 
Thiersem, zamieszczone sa w Lipskiej Gage- 
cie następujące bliższe szczegóły: »W wielki 
piatek wieczorem, zgromadziło sie kilka po- 
ufnych osób u księźnćj Lieven, politycznćj 
przyjaciółki pana Guizota; przybył i pan 
Thiers, iz powodu swego nowego dzieła 
został okryty pochwałami od tych , którzy do- 
brane towarzystwo księżnćj Lieven składali, 
Wtóm naraz z podziwieniem wszystkich, po- 
wstał pan Guizot, który od lat kilku okazy- 
wał ku niemu zimną obojętność, i zbliżywszy 
się do pana Thiersa, zaczął mu serdecznie 
życzyć szczęścia, z powodu jego historycznego 
dzieła. »Co mi się najmocnićj podobało w tóm 
dzieleś, rzekł w końcu minister, yjestto umiar- 
kowanie, z jakiém Wpan w każdćm miejscu 
tej książki, roztrzasasz stosunki Francyi do mo- 
carstw zagranicznych.« — da nie porzuciłem ni- 
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gdy zasad umiarkowaniać, odpowiedział Thiers, 
»a jeżeli przymuszone moje stanowisko znie- 
woliło mię, jako partyzanta w ostatnim czasie 
do znoszenia smutnych konsekwencyj namię- 
tnéj i sysiematycznćj opozycyi, uczyniłem to 
jednakże tylko z wielka niechęcią.« — »Ja tćż 
nazbyt mocno poważałem Wpana*, odrzekł 
pan Guizot, który przeciw swemu zwyczajo- 
wi uniósł się, »i miałem Wpana za nazbyt 
utalentowanego człowieka, abym na niego 
wkładał całą odpowiedzialność za nierozsą- 
dek i błędy opozycyi.« — Księżna Lieven, 
która z upodobaniem słuchała tój rozmowy, 
zbliżyła się do mówiacych, wzięła ich za ręce 
iwłożywszy jedne w drugą rzekła: »Ja zawsze 
byłam tego zdania, Że tacy mężowie, jak Wpa- 
nowie, powinni się porozumićć i złączyć. Po 
przyszłych wyborach spodzićwam się, że nieraz 
będę Wanów u siebie widzićć.* — „A wyborami 
temić rzekł Thiers do Guizota, będziesz 
Wpan teraz kierował.s — »Aby potóm spólnie 
z Wpanem* zakończył Guizot, "pracować nad 
dobrem Francyi i zasłużyć na zaufanie Króla 
iojczyzny.« Poczém między oboma dawnymi 
i zaciętymi nieprzyjaciołmi wszczęła się bar- 
dzo poufna rozmowa, w którćj każdy z nich 
o położeniu dawał zdanie, i mocno na opozy- 
cyja powstawał. Krótko mówiac, sojusz został 
zawarty, owoż zdaje się być rzeczą niezawodna, 
że to podług Życzenia Króla przywiedzione do 
skutku pojednanie, zaraz po nowych wyborach 
stanie się powodem do zmiany gabinetu, która 
bardzo ważna być może. Msiażę Broglie 
będzie prezydentem ministrów, pan Guizot 
ministrem spraw zagranicznych a pan'Thiers 
spraw wewnętrznych.« 
Szwajcawyja. 

Rząd Lucerny przesłał dnia 27. marca przez 
deputacyja do wysokiego rządzącego kantonu 
notę , w którćj żada: 1) By wezwano niezwłocz- 
nie stan Argowii, aby znajdujące się w swojóm 
terytoryjum korpusy ochotników rozwiązał. 
2) Aby tutejszych w jego okręgu przebywających 
zbiegów od pogranicznych gmin oddalił, i roz- 
broiwszy ich zupełnie w głab kantonu odesłał. 
3) Aby stan Argowii wynagrodził zupełnie koszta, 
które tatejszy stan poniósł z powodu przedsię- 
wziętych po dwakroć wojskowych i policyjnych 
środków dła zabezpieczenia się od bezprawia 
korpusów ochotników. Pomieniona nota koń- 
czy temi słowy: My oświadczamy w obec ca- 
łego Zwiazku szwajcarskiego uroczyście, że, 
jeżeli ze strony wysokiego stanu Argowii nie 
-nastapi zapełne zadosyć-uczynienie powyższemu 
żądaniu, albo, jeźli ze strony wysokiego kan- 


tonu rządzącego nie będzie temu zapobicżono, 
to jest, jeżeliby dłużćj cierpiano ten stan nie- 
przyjacielskiego zagrożenia kantonowi Lucerny, 
i sprzyjano otoczeniu zbrojnemi rzadu argow- 
skiego bandami, tedy stan Lucerny bedzie zmu- 
szony dopełnić pićrwszćj powinności, która na 
kaźdém państwie spoczywa, mianowicie po- 
winności własnego utrzymania się, a wszystkie 
inne pominąć. 


| OK OOO 0 | 
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Z różnych stron zaczynają juź dochodzić wia- 
domości o wylówach rzék: Wisła pod Kra- 
kowem puściła dnia 29. marca z-rana, i już 
ku wieczorowi zaczęła opadać. Nie tak szczę- 
śliwie poszło pod Warszawa: lody pod tém 
miastem zaczęły się ruszać dnia 1. kwietnia, 
lecz w skutełę zatorów, które się powyźćj u- 
utworzyły, wysokość wody stawała się coraz 
groźniejsza. Dnia 3. Kwietnia zalane juź były 
nadbrzeżne ulice, a następnćj nocy mieszkań- 
cy musieli już chronić się. na górne piętra. 
Woda doszła wysokości stóp 19, to jest nie- 
mal 3 stóp niżćj, jak w przeszłorocznćj po- 
wodzi lipcowćj. Dnia 4. kwietnia opadła o je- 
dnę stopę. (Dalszych doniesień nie mamy). 
— Zinnych miejsc nadwiślańskich dochodzą 
tćż smutne wiadomości o klęskach przez nad- 
zwyczajny wylew sprawionych. — Ale wszystko 
to jeszcze mało, w porównaniu z spustosze- 
niami, które rzeka Wełtawa na dniu 28. i 
29. marca w Pradze (stolicy Czech) zrzadziła: 
wieksza część starego i nowego miasta, całe 
miasto żydowskie, Kępa i dolina Karoliny, 
(w którćj trzy domy runęły), wszystkoto stało 
pod wodą, która w wielu miejscach wdar- 
ła się nawet do pićrwszych piater. Wysokość 
wody była tym razem zupełnie taka sama, jak 
przy pamiętnćj powodzi roku 1784. Przeszło 
160 pontonów i czółen było w ruchu dla nie- 
sienia ratunku i dowożenia Żywności. Ich kró- 
lewiczowskie Moście, najdostojniejsi Arcyksią- 
żęla Szczepan i Karol Ferdynand nie- 
pomni na żadne niebezpieczeństwo , ubiegali 
się z władzami rzadowómi i innómi osobami 
w niesieniu pomocy i ratunku, gdzie i jak tyl- 
ko było można. Dnia 29. o godzinie 4tćj po 
południu zaczęła woda nagle opadać: popod- 
mywane domy, powyrywane bruki, pozałamy- 
wane kanały i t. d. i t. d. świadcza o wście- 
kłości żywiołu. Szkody sa nie do obliczenia! 

W danym na daiu 7. b. m. dramacie: Ma- 
ryja Mulatka, pani Zeńopolska w głównćj 


— 257 


roli Łucyi podobała się naszćj publiczności i 
była trzykrotnie przywołaną. 

Tómi czasy ujrzymy na naszćj scenie utwór 
dramatyczny, przez Wincentego Thul- 
lie wićrszćm z niemieckiego przerobiony i do 
tutejszćj miejscowości zastosowany, pod tytu- 
lem: Pójdź tu. Dwie tylko osoby wchodza 
w tę sztukę, którą prawdziwóm zadaniem dra- 
matycznóm Aa odiy można. Jedna osoba 
(Dyrektor teatru) daje do rozwiązania drugićj 
(aktorce na przyjęciu będącćj), rozmaite poło- 
ženia dramatyczne: a sposób wymówienia przez 
tę druga osobę tych dwóch słów: Pojdz tu, 
ma znamionować talent jéj w zawodzie dra- 
matycznym. 


TATOO TOFU AEO E E EOE PORTE] 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


CZ korespondencyi prywatnej). 


Z Bochni, dnia 6. kwietnia. Ziboże podrożało 
na tutejszych targach : Za korzec pszenicy płacą 
teraz 5 zr. 48 Kr. do 6 zr., Żyta 4 zr. 48 kr. 
do 5 zr., jęczmienia 4 zr., owsa 2 zr. 36 kr., 
koniczu 34 zr. m. k. — Ziemniaki w cenie 
4 zr. 20 kr. m. k. za korzec, sa ciagle poszu- 
kiwane, bo ich wiele poprzemarzało i nad Wi- 
sła powymakało. — W handlu okowita mało 
widać ruchu: garniec 80-stopniowćj okowitćj 
z okrągłym anyżem przepuszczanćj, płaca po 
36 kr. m. k. 


Z Ołomuńca. Targ na woły d.2. kwietnia, 

Przypędziłi na targ: 1) Antoni Bahr, 
z Bobowćj, 54 wołów; 2) Rudolf Mlobassa , 
z Zacin, 85; 3) Berl Imerglick, z Strzwia- 
Znik, 54; 4) Szczepan Sawczyk, z Chmiela, 
70; 5) Grzegorz Modrzyk, z Baligrodu, 70.— 
Małemi partyjamy 490. — Ogółem 828. 


Z tych 
pare P 
wazyć 
mogła 


cetnar. 


Kupili 


sztuk 


Stado Nr, 1. małemi party- 
jami sprzedano 

Ze stada Nr. 2. sprzedano 
7. wołów. 

Stado Nr. 3. małemi party- 
jami sprzedano 

Stado Nr. 4. po części 
sprzedano. 

Stado Nr. 5. do Anstryi 


68] 312/30] 2 9 
Małe partyje sprzedano. 


Z 


Na ten targ przypędzono 823 wołów sre- 
dnićj jakości, najwięcćj małemi partyjami. Nie- 
mal wszystkie znalazły kupca; tylko stado Nr. 2 
zostawiwszy na naszym targu 7 wołów, poszło 
w liczbie 78 sztuk ną sprzedaż do Wićdnia; 
woły te odznaczały się wprawdzie między in- 
nemi, ale cóż Kiedy się z cena bardzo trzy- 
mano. — Na przyszły targ spodziewamy się 
do 1500 wołów. - 


Rozbiór projektu 
p. Frańciszka Mysřowskiego, _ 


by nałóg do pijaństwa niższych kłas ludu, 
przez powszechne podwyższenie cen wód- 
ki po szynkach ograniczyć. 
(Ciqg dalszy). 


Co się tyczy możności wykonania samego pro- 
jektu, pominiemy na ten raz zupełnie wpływ 
przemytnictwa, i zastanowimy się tylko nad tém, 
jakie tóż wtedy wewnątrz kraju nastałyby sto- 
sunki. 

Cenę każdego przedmiotu stanowi właściwie 
stosunek mnogości ,' w którćj na przedaź jest 
wystawiony, do mnogości pokupu. Wszelkie 
usiłowanie, aby uzyskać stałą sztuczna cenę 
targowa, znaeznie wyższa lub niższą od natu- 
ralnéj ceny, jest i okazało się zawsze nada- 
remnóm , jeżeli się nie ma na to sposobu, aby 
mnogość towaru na zbyciu będącego i mnogość 
pokupu trzymały się z sobą na pewno w po- 
trzebnym w takim razie stosunku. Gdy przed 
kilką laty dukat stał na 4 zr. 45 kr., gdzież 
go wtedy można było dostać (w zupełnej wadze) 
za cenę prawem przepisana 4 zr. 30 kr.? 
Gdzież znajdzie dłużnik na osobisty kredyt po- 
życzkę na 6 procentu, chociaż taki procent jest 
według przepisów prawa najwyższą ceną kapi- _ 
tałów, i wyższym procentom nietylko Że ustawy 
krajowe sadowćj odmawiaja pomocy, lecz na- 
wet wierzycielowi karą za lichwę zagrażają ? 
Otóż żadna ustawa, Żaden sędzia nie może spra- 
wić, aby to było nieodmiennóm , co z natury 
swojćj zmianie ulega; a tóm mnićj na sztucznćj 
wysokości , naturalną cenę przewyźszającćj i 
utrzymać przedmiot, do którego produkowania 
tysiace przedsiębierców konkuruje. Jeżeliby to 
udać się miało, tedy albo produkcyja musiałaby 
najmnićj o połowę się zmniejszyć, albo tćż kon- 
sumcyja o tyleż powiększyć. 

A że w skutek projektu pana Mysłowskiego 
nie zaszłoby ani jedno ani drugie, wiec re» 
zultat ten musiałby na zawsze pozostać tylko 
skromnóm <w Co większa, pomieniony 
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projekt sprzeciwia się sam sobie: bo zjednéj 
strony konsumcyja ma być zmniej- 
szoną (wszak to jest główną tegoż projektu 
daźnościa), z drugićj zaś strony wychodzi na to, 
że (nie liczac nie na przemytniciwo) mu- 
sianoby produkcyję krajową wszędzie po- 
większyć , atóm samém i więcćj wódki byłoby 
na sprzedaż. Tak jedno (zmniejszenie kon- 
sumcyi) jak drugie (powiększenie produkcyż) 
musiałoby podług naturalnego biegu rzeczy, już 
samo przez się zrządzić spadnięcie cen 
wódki.  Jakiegoźto rodzaju musiałyby być środki 
ostrożności, jak sztucznóm musiałoby być to 
urządzenie, by pomimo łącznego działania obu 
tych wpływów, takie podwyższenie cen 
wódki w tak obszernym kraju jak Galicyja nie- 
naruszenie utrzymać ? | Jak blizko byliśmy tego 
przy zaprowadzeniu podatku od wyrobu wódki 
w roku 1835, iż gorzelnie ceny wódki o całą 
kwotę opłacanego podatku podniosą, i tym spo- 
sobem cała tę kwotę na samych konsumentów 
zwalą. Wszak to był cel, który Rzad przy 
zaprowadzeniu tego podatku zamierzył ? Kwota 
nałożonego podatku wskazywała dokładnie cenę, 
o któraby wódka podrożćć mogła; interes wszyst- 
kich gorzelń zdawał się być w tym punkcie 
wspólny, wszystkie zdawały się mieć w tćj mie- 
rze popęd równie silny ; — a przecież Joświad- 
czenie aż nadto przekonało, Że zwalenie po- 
datku na konsumentów nie powiodło się tak, 
jak się spodziewano, i jak okliczono. Przyczyna 
tego była mnićj w samém urządzeniu pobiera- 
nia podatku, jak raczćj w naturalnej przewadze, 
jaka większe gorzelnie przez wydoskonalenie 
gorzelnictwa, przez zaprowadzenie wybornych 
aparatów i przez jak najskrupulatniejsza gospo- 
darność w produkowaniu wódki, nad mniejszemi 
gorzelniami sobię zjednać umiały, — słowem, 
“w konkurencyi, która nieosłabioną zo- 
stała. Gdyby większe gorzelnie nie były w stanie 
i gotowości do zaspokojenia potrzeb całego kraju, 
tedy nie tyle mniejszych gorzelń byłoby zmu- 
szonych do poprzestania roboty. Z pewnością 
twierdzić można, Że tak większe jak i mniej- 
sze gorzelnie byłyby równie chętnie ceny wódki 
w tćj wysokości utrzymywały, w którćjby zu- 
ełne zwalenie podatku na konsumentów uzy- 
skać się dało ; — a przecież skutek rozstrzygnał 
tę rzecz inaczćj. | zupełną jest prawda, że 
wtym razie wbrew zamiarowi ustawy podatko- 
wćj, podatek ten zamienił się po części w po- 
datek od producentów. Przyczyna tego jest ja- 
spa: mimo iż wiele mniejszych gorzelń ustało, 


konkurencyja pozostałych większych gorzelń 
była zawsze jeszcze dość znaczna, — i ta to 
konkurencyja tak mocno zniżyła ceny, Że go- 
rzelnie pewną część podatku na siebie przyjać 
musiały. Przez to więc został zysk z wyrabia- 
nia wódki sam w sobie uszczuplonym. Ale tćż 
właśnie to dało wielu gorzelniom zachete do 
rozszćrzenia się na większą miare, aby przez 
większą produkcyję i większy odbyt, postawić 
na dawniejszćj stopie dochód z swćj fabrykacyi. 
Otóż tak wielka jest potęga konkurencyi, a walka 
przeciw nićj staje się po największćj części 
nadaremna. 

Ałe ta konkurencyja, gdyby się powiodło 
wódkę w szynkowniach utrzymać na sztucznie 
wysokićj cenic 13 i 16 krajcarów m. k. za 
kwartę , musiałaby niezmiernie się rozszórzyć. 
Nie mamy podobno w całym kraju tak złćj, 
tak niewydatnćj gorzelni, iżby przy cenie 6 da 
8 kr. m. k. za kwartę wódki utrzymać się nie 
mogła. Przypaściwszy nawet, iż ta ostatnia 
cena jest dla małych, żle urządzonych gorzelń, 
kwotą, wracająca tylko sam nakład, tedy 
takowe przyeenie 12 do 46. kr. m.k. za kwartę 
wódki, miałyby 100 procentu czystego zysku ; 
gdy znowu takie gorzelnie, które nawet przy 
cenie 4 kr, m. ki za kwarte (którato cena tc- 
raz w niektórych obwodach istnieje) jeszcze 
z korzyściąywódkę pędzą, miałyby wtakim ra- 
zie 200 procentu a nawet i więcćj w czystym 
zysku. Jakiżby to był powab do oddawania się 
gorzelnictwu, — jakżeż wielkie massy wyrobu 
pojawiłyby się w takim razie? A jednak pro- 
jekt pana Mysłowskiego ma z drugićj 
strony na celu, zmniejszyć konsumeyję! Liczba 
gorzelń zmienia się w Galicyi od roku do roku: 
wroku 1837 było ich 3712, a w roku 1838 już 
tylko 2774 w ruchu ; przeto w przecięciu można 
przyjąć, że 3100 gorzelń jest czynnych. Kon- 
kurencyja tych gorzelń była dość silna do prze- 
szkodzenia, aby tam, gdzie w gruncie chodziło 
o odwrócenie powszechnego umniejszenia 
intraty z propinacyi , aby mówię całego podatku 
na konsumentów nie zwalono. Jakżeż dopiero. 
wtedy, gdy wszystkie gorzelnie w kraju czyn- 
némi być zaczną, a zatóm przy konkurencyź 
powiększonćj może 041000 a nawet i więcćj go- 
rzelń, jakżeż utrzymać cenę ma takićj wyso- 
kości, w którćjby już nie o stratę , lecz dla 
większych gorzelń, może tylko o opuszczente 
zysku 400 do 200 procentu (w przecięciu ) 
chodziło ? > 

( Dokońiezenie nastąpi.) 
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Bedaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frahciszką Krattera. 


(Drukiem Pietra Pillera we Lwowie.) 
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